
Cena numeru pojedyńczeczego 10 groszy.
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wynosi na miesiąc czerwiec ekspe- 
* fcŁ&l!-’J' •>•'’• dycji 1 zloty  z odnoszeniem przez po- 
cztę20 groszy więcej. W wypadkach nieprzewidzianych  
przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa złożeniu pracy przer
waniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa żądać po- 
— zaterminowych dostaczeń gazety, lub zwrotu — —  
----- --------------ceny — abonamentu. — — ------ -------  
— Za dzialęogłoszeń redakcja nie odpowiada — — -

Konto czekowe: r. K. u. Poznań 204252

: • Za ogłoszenia pobiera się od wlerszj
i Vg  •vB*'^***'*» mm. (7 łam.)— 10 groszy,za rei lamę 
’ na stronie 2-1 imowej w wijdomośeiach potocznj ch 3C 

groszy, na 1-ej stronie 5- groszy. Rabatu udzie a się 
przy częstem ogłaszaniu. ..Glos W ąbrzeski1* wycbcdzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, w śrcck 
i piątek. Skrzynka poczt. 23 — Redakcja i Adn ini 
— stracja znajduje się przy ul.M ickiewicza 11. Tfcl.Sf

!s
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W dniu Zesłania Ducha św
M ile i piękne to święta. Przyroda przy

brana istotnie odświętnie w zieleń i kwiaty; na 
polach falują już zielone jeszcze kłosy zbóż zi
mowych, wschodzą i pokrywają liśćmi szarą  zie
mię jarzyny i zioła warzywne;na niebie wyso
ko przygrzewa coraz więcej słońce wiosenne, 
srebrząc i zloeąc swym blaskiem kryształowe 
przeźrocza naszych jezior pomorskich, rzek i 
stawów, a w lesie brzmi rozkosznie świergot 
ptaków leśnych, na polu zaś odzywa się weso
ły śpiew najmilszego" rolnikowi ptaka — sko
wronka, oraz śpiew niewiast, dzieci i pasterzy. 
W szędzie nastrój wesoły, pełen ufności i na
dziej.

W takim nastroju, w takiem otoczeniu isto
tnie uroczyście brzmi dzwonek kościelny w t oj
czystych wioskach i miastach, wzywający wier
nych do modłów o zesłanie Boga-Ducha, Oświeci- 
eiela i Pocieszyciela. Oświeciciela dla tych, co 
błądzą przeciw Bogu i Ojczyźnie, Pocieszyciela 
dla tych, co dręczeni dolegliwościami życia i 
niedolą w kraju, w smętnym nastroju pozosta- 
wająe, nie odczuwają ogólnej radości z wiosny 
i budzącego się życia.

Święta Zesłania Ducha świętego, od najda
wniejszych czasów są świętami nadziei i ra
dości.

Juź Chrystus, wysyłając na podbój serc lu
dzkich dwunastu apostołów, mężów prostych  
o duszach wiernych, jasnych i szczerych, wlał 
im  w serce nadzieje, iż zwyciężą wszystkie prze
szkody, pokonają wszechwladztwo ówczesnego  
imperjum rzymskiego, a ziarnorzucone ich ręką 
rozrośnie się po całym świecie i obejmie setki, 

dziesiątki miljonów serc ludzkich.

W iek każdy przynosił nowe przeszkody i 
walki; nieraz zdawało się, że jakaś potężna 
fala zaleje całą tę glebę chrześcijańską, u.. 
prawioną przez apostołów, a jednak zwyciężyła  
idea Tego, który obiecał swoim uczniom, że bę
dzie z nimi aż do końca świata ; że po M im  
przyjdzie Duch Prawdy i Pocieszyciel, dawca 
wszelkiego rozumu, mocy, siły i życia.

A kiedy Ojczyzna nasza legła w gruzy, kie
dy Bóg zesłał na nas dotkliwą karę w postaci 
jarzma obcego, które znosiliśmy przez lat 150, 
to jednak pozostawił nam jasny promyk na
dziei, iż po latach cierpień. Smutków i niewoli 
nadejdzie kiedyś zmartwychwstanie tem radoś
niejsze, iż po przebytej karze naród polski roz- 
pocznie nowe, wolne i swobodne życie wspo
magany promieniem łaski Ducha świętego.

I nie była płonną ta nadzieja dana nam  
przez Boga.

Po najstraszliwszej w dziejach narodów ka
tastrofie wojennej, wyłoniły się — jakby mocą 
Ducha św. — zarysy wolnej, zjednoczonej i wy
posażonej w obfite dary przyrody Ojczyzny. 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska zajęła 
znów należne jej miejsce między wielkimi na
rodami świata. Duch święty oświecił nas i do
dał nam mocy do budowy w  na  jcięższych do po
myślenia waru  nkach własnej państwow  ości i wła
snej armji, do obrony granic naszych.

Dzisiaj zręby naszej budowli państwowej 
wyrosły już mocno i śmiało do góry, ale budo
wa sama ukończona jeszcze nie jest. Prócz sil* 

nej armji, prócz wytężonej pracy narodu, po
trzeba jeszcze wiary i cnót chrześcijańskich. 
Bez tego nie ma przyszłości, nie ma zwycięstwa 
narodu i nie ma szczęścia dla kraju.

„Jeżeli Bóg z nami, to któż przeciwko nam “ ' 
— takim napisem ozdabiano  bramy twierdz śre
dniowiecznych. Jeżeli więc  naród polski pójdzie 
z Bogiem do walki o swoją wielką przyszłość, 
to nikt nam nie stanie na drodze. U naszych  
stóp legnie i wróg wewnętrzny — „wieczny tu' 
łącz narodów" — i nieprzyjaciel na zewnątrz w 
postaci trój przymierza żydowsko-bolsze  wieko- 
teutońskiego.

Ale koniecznie potrzeba, aby Duch święty 
umocnił nas w tej wierze, utrwalił w nas cnoty  
chrześcijańskie i dodał nam mocy i rozumu do 
pokonania wszelkich przeszkód na drodze do 
wielkości naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Potrzeba także, aby Duch święty dodał nam tej 
silnej i niezłomnej wiary, iż sprawa polska po
mimo wszelkich podziemnych wysiłków wido
mych i utajonych, wrogów, zajaśnieje na świat 
cały wspaniałym blaskiem, że Ojczyzna nasza, 
mając już mocne granitowe podwaliny pod swe- 
mi przemożnemi stopami stanie w rzędzie naj-> 
większych narodów świata, aby z tego piede
stału spełnić przeznaczone jej od Boga; szczy
tne zadanie w dziejach kultury i cywilizacji po
wszechnej.

Zstąp Duchu święty w pierś narodu i na- 

struj nasze serca na wielki ton podniosły na

dziei w świetny lot wolnego już Orła Białego.

Befiaiiywaa dymisja pada Timgutta.
W arszawa. W iadomem było powszechnie, że 

minister Thugutt był stale w sporze z M ini
strem Spraw W ewnętrznych Ratajskim i wice
ministrem Smólskim na tle spraw kresowych, 
a ostatnio w sprawie szkolnictwa żydowskiego. 
Już ten stan rzeczy mógł skłonić’ministra Thu- 
gutta do ustąpienia z rządu. Istotnie kilka ra
zy podawał się minister Thugutt do dymisji, 
zawsze ją jednakże cofał. Dopiero teraz 
decyzja jego zda się być nieodwołalną. Przy
spieszył tę decyzję fakt, że Klub Pracy, liczą
cy 5 posłów i 4 senatorów, którego członkiem  
3©st p. Thugutt, postanowi! przejść do opozycji 
wobec gabinetu p. W ładysława Grabskiego, a

Przygotowania do  ekspedycji ratunkowej dla  Amundsena.
W aszyngton. Prezydent ^Coolidge oświad

czył gotowość wysłania obydwu amerykańskich 
okrętów powietrznych w charakterze ekspedycji 
ratunkowej dla odszukania Amundsena pod wa
runkiem, że rzeczoznawcy uznają, iż tego rodza
ju wyprawa da się uskutecznić, jednakże już o- 
becnie opracowywany jest projekt ekspedycji, al

tem samem wycofać p. Thugutta, jako ^swego  
członka, z rządu.

W środę popołudniu po posiedzeniu Rady  
M inistrów złożył p. Thugutt podanie o dymisję, 
którą premjer przesłał Prezydentowi Rzeczy
pospolitej. W czwartek odbył Prezydent 
konferencję z min. Thuguttem i dopiero po tej 
rozmowie nastąpiła odpowiedź na prośbę o dy
misję. Thugutt oświadczył w  rozmowie z dzień 
nikarzami, że decyzja jego jest stanowcza.

Jednocześnie NPR. podobno również przecho
dzi do opozycji, aby wytargować stanowisko  
dla jakiegoś nowego p. Zapały.

bowiem dopiero po upływie tygodnia okręty bę
dą gotowe do podróży.

Londyn. Badacz polarny, Algarson, które
go statek powietrzny „Islam" znajduje się w Li
verpool, polecił przyspieszyć przygotowania do 
lotu do bieguna północnego, celem przyjścia z 
pomocą Amundsenowi. Algarson jest współza- 

i wodnikiem Amundsena. Sądzi on wprzeciwień- 
l stwie do Amundsena, że do bieguna północne^ 
■ go nie nadaje się samolot.

Znany badacz Nansen sąd^i, że 

Amundsenowi nic sie nie stało,

Berlin. W brew ogólnym obawom, Nansen  
, oświadczył, że niema najmniejszych powodów  
j do zaniepokojena z powodu opóźnienia  się ekspe- 
J dycji Amundsena, Opóźnienie kilkudniowa nie 
1 ma znaczenia, gdyż mogły zajść nieprzewidziane 
I okoliczności.

Walka w Marokko.
| Pod grozą śmierci na front. Socjaliści wy

rażają zaufanie rządowi francuskiemu.
Fez. Jak donoszą, Abd-el Krym ustalił dla 

każdej wioski ilość wojowników, którzy mają 
pójść na front pod karą masowych egzekucyj.

Paryż. Socjaliści zjednoczeni przyjęli zna
czną większością porządek dzienny, wyrażający  
zaufanie dla polityki rządowej w M arokko.

Trzęsienie ziemi w Ameryce

Nowy Jork. Obserwatorjum  w  Nowym Or
leanie zanotowało w środę w nocy o godz 2.23  
bardzo silne trzęsienie ziemi w okolicy kana
łu panamskiego.



W  niedzielę, dnia 24 m aja br. o godz. 2.30  
po poi. odbyło się w gm achu W ystaw y [urociy  
ete ogłoszenie i w ręczenie nagród, za w ykona
ne najlepsze eksponaty , przy udziale reprezen
tan tów  w ładz, m iejscow ych Stow arzyszeń, w y 
staw ców  i tłum u publiczności.

Z polecenia pana W ojew ody przybył na u-  
roczystość tę radca w ojew ódzki p> B arciszew -  
ski, który w itając zebranych, podkreślił, że W o 
jew oda p. D r. W achow iak cieszy się niezm ier
nie, że uczniow ie pow iatu w ąbrzeskiego tak  
doskonale się spisali. Z arazem  zaznacza, że p. 
W ojew oda, żału jąc, że osobiście przybyć nie  
m oże, przesyła K om itetow i nagrody i dyplom y. 
—  W yrazam i uznania na cześć w ystaw ców  i 
K om itetu za jego ofiarną pracę, kończy p. B ar- 
ciszew ski sw e przem ów ienie.

N astępnie przem aw ia dyrektor Izby R ze
m ieśln iczej p. G robelny. Podkreśla on w całej 
pełni znaczenie w ystaw y dla rzem iosła naszego  
i zachęca m łodych pionierów rzem iosła polskie
go do dalszej ow ocnej, w ytężonej pracy nad  
udoskonaleniem  naszego rzem iosła. —  W koń 
cu sw ego przem ów ienia w ręcza uczniow i drze- 
w no-rzeźbiarskiem u A leksow i C entlew  
s  k  i e m  u nagrodę, złożoną z dyplom u w oje
w ódzkiego i nagrody Izby R zem ieśln iczej (m ar
m urow y garnitur na biurko), za w ykonanie je  
dnej z najlepszych prac całej w ystaw y, m ia
now icie ołtarzyka.

D alej przem aw iał przew odniczący K om ite
tu p. red . Szczuka. W przem ów ieniu sw em a- 
peluje do m łodzieży, by dalej na w ytkniętej so 
bie drodze kroczyła i nie dała się poryw ać  
niedbalstw u i len istw u. D o panów m istrzów , 
w ystaw iających okazy te na naszej w ystaw ie  
zw raca się p. Szczuka z prośbą, by takow e Ipo- 
zw olili w ystaw ić także na w ystaw ie ro ln iczo-  
przem ysłow ej w G rudziądzu.

K ończąc sw e przem ów ienie, dziękuje p. 
Szczuka p. Staroście, przedstaw icielow i m iasta  
p. D eręgow skiem u, Izbie R zem ieśln iczej, na rę 
ce p. dyr. G robelnego, a szczególnie p. W oje  
w odzie na ręce p. B arciszew skiego, oraz w szy 
stk im  innym  insty tucjom  i osobom  pryw atnym , 
za łask , w spółpracę i poparcie K om itetu .

P. dyr. G robelny naw iązując do m ow y p. 
Szczuki, podaje do w iadom ości, że ci w szyscy  
uczniow ie, którzy otrzym ali dyplom y  w ojew ódz 
kie, w zgl. Izby R zem ieśln iczej, zostaną  zw olnie
ni ód egzam inów  praktycznych.

K s. prof. Ż ynda, in icjator w ystaw y w ję 
drnych słow ach przyw itał zebranych. N astę 
pnie odczytuje listę w ynagrodzonych prac.

R ozdanie nagród nastąpiło o godz. 5-tej 
po poł.

* *
*

W  sali W ystaw y odzyw a się trąbka alar
m ow a, a następnie Prezes Stow . M łodzieży daje  
roz 'vaz na zbiórkę celem odprow adzenia sztan
daru do Patrona. W szyscy członkow ie Stow . 
M łodzieży udają się na dziedzin iec grzęd gm a
chem , gdzie ogólną kom endę objął kom endant 
Stow . drh . K . W ojnow ski. —  Sztandar w ycho 
dzi, orkiestra gra hym n narodow y. N astępnie  
w  pięknym  szyku udano się do m ieszkania ks. 
Patrona Ż yndy, gdzie sztandar złożono. —  W  
drodze pow rotnej udano się do gm achu W ysta 
w y, na

uroczyste wręczenie nagród.
G rono sędziów W ystaw y, złożone z panów :
W zawodzie stolarskim i rzeźbiarskim— 

R olew ski —  T oruń, m istrz sto larski; W leciał —  
G rudziądz, rzeźbiarz i delegat Izby;

w zawodzie rymarsko-siodlarskim — W y-  
krzykow ski T oruń i delegat Izby;

w zawodzie szewskim — C ybulla G ru
dziądz i delegat Izby;

w zawodzie krawieckim — M arcinkow ski, 
C hełm ża, Z ieliński A ntoni, G rudziądz i delegat 
Izby;

w zawodzie drukarskim — G robelny, G ru 
dziądz, B iernacki, T oruń i delegat Izby ;

w zawodzie obraźniczym —G robelny  G ru  
dziądz, B iernacki, T oruń i delegat Izby ;

w zawodzie piekarskim — Spychała, G ru 
dziądz  ; delegat Izby i redaktor M arkw icz, G ru 
dziądz ;

w zawodzie malarskim — B iernacki, T o. 
ruń G robelny, G rudziądz i delegat Izby ;

w zawodzie blacharskim — G liński, T o 
ruń i delegat Izby.

w zawodzie metalowców — inż. W ład. 
K atafias, T oruń, inż. M aciejew ski, G rudziądz, 
C ierpialkow ski, T oruń i delegat Izby ;

w zawodzie fryzjerskim — B iszoff, G ru 
dziądz, postanow ili : przyznać oprócz poprze
dnio w ym ienionej pracy ucznia C entlew skiego,  
także nagrody niżej podanym :

W zawodzie stolarskim:
uczniom  p. C andra z W ąbrzeźna: 1) K azim ierzow i 

K otlew skiem u, (13 m iesięcy) za w ykonanie sto lika — dy 
plom w ojew ódzki i nagroda (hebel); 2) Stanisław ow i 
R zeczew skiem u, (1 rok) za w ykonanie szafki ściennej —

U roczyste ogłoszenie i w ręczenie nagród na W ystaw ie | fm 0"' “ ! 9  1 ” ‘es) ’ dyp 'om
*  rfc >  T ® t a • ° a  czeladnikow i A lfonsow i C hojnickiem u z \V  abrzezna

Prac U czniów  R zem ieśln iczych. uczniow i p. B iałego z W ąbrzeźna: Franc. O ryl- 
dyplom  i nagrodę Izby R zem ieślniczej (zegarek sto jący); skiem u ’ dypl<^^^j U  i .
3) Janow i K w iatkow skiem u, (2 lata) za odrobiony stó ł -  , W zawodzie kowalskim.
4) nagrodę K om itetu W ystaw y; 4) czeladnikow i E dw . uęzen p. . okulskiego z K ow alew a Józefow i D ol-
G w izdalskiem u, dyplom  Izby ; m kow skiem u [rok i 8 m ieś.) I nagroda hby, dyplom ,

uczniow i p. R óżyńskiego z W ąbrzeźna Józ. Paradow - książkę „W iadom ości o  m etalach" i dyplom  K om itetu Fkl
skiem u za odrobiony sto lik - II. nagrodę K om itetu i , Y czeó  z W ąbrzeźna: Ignacy Szafrań-
ks  iążkę „Z arys technologji drew na", czeladnikom  Sum ów - lataj, dyplom  i nagroda w ojew ogzka;
sk  i L eon i Sikorski B ron., dyplom y Izby  ; . , uczen Szw ok A ugustyn z Ł epkall, nagroda Izby

ucz. p. B alickiego W ład. K ow alskiem u (1 rok 9  1 dyplom ; . . rr
m ieś.) dyplom K om itetu II. klasy; uczen M ein Paw eł z Sobiem czyć dyplom K om i-

ućzniom  p. K ow nackiego: 1) A lfonsow i Pniew skie- tetu k . . ., . T , ,. ,
m u (7 m ieś.) list pochw alny Izby; 2) Józefow i Ł obo- , uczem ow i A lojzem u Jankow skiem u z W ąbrzeźna-  
dzińskiem u (6 m ieś.), list pochw alny Izby; 3) K azim ierz dyplom  K om itetu II kl
L ipiński (7 i pól m iesiąca) dyplom K om itetu I. klasy  uczen Stanisław  K ow alski u p. M rozow skiego w
4) L udw . Straszew skiem u (2 lata), dyplom K om itetu II. G olubiu (18 m iesięcy) dyplom  K om itetu II. kl.;, 
klasy ; 5) L eon W esołow ski (2 lata) dyplom K om itetu W zawodzie kamieniO-rzezbiarskim: 
II. klasy; 6) B ern. R ydzińskiem u (2 lata), dyplom K o- uczniom  p K am ińskiego z W ąbrzeźna: 1) D erkow -
m itetu II. kl. ; sk i C zesław  (8 m ieś.). I. nagroda Izby, dyplom , i książ-

uczniom p. B arylskiego : 1) Stan. M archlew skie- kę „Q uo V adis“ ; 2) Jan G aw roński [7 m ieś], dyplom  
m u (3 lata), dyplom K om itetu I kl., 2) K az. K ilanow - K om itetu  P kl.;
skiem u (2 lata 3  m ieś.), dyplom  K om itetu II. kl, ; 3] R y- 3] Franc K iedew icz [7 m ieś ], dyplom K om itetu II. kl. 
szard . Paczkow skiem u (3 lata 8 m ieś.), dyplom K om i- 4J L eon K uligow ski [8 m ieś ), dyplom  K om itetu III kl ; 
tetu II. kl, ; 4) Józ. L ew andow skiem u (2 lata), dyplom 5] oom ocnik Z yg L eszczyński —  dyplom  pochw alny  Izby*  
K om itetu III. kl.; “ 6) pom ocnik K ar Pilarski dyplom pochw alny Izby:

uczniow i p. Sopolińskiego : T eofilow i Jędrzejew - G oryw oda, z G rudziądza dyp ’om  pochw . Izby;
skiem u <2 lata) dyplom  K om itetu II. kl. ; w zawodzie drzewno-rzeźbiarskim:

uczniow i p. N eum anna z G olubia : Janow i T ajkow - pom ocnik A . K w asigroch, u. p. D urra dyplom pochw al- 
skiem u (19 m ieś.), dyplom W ojew ództw a i nagrodę — ny Izoy R zem ieśln iczej.
zegarek; . # I w zawodzie krawieckim:
w i uczniow i p. B alcerow icza z G olubia. M arcinow i uczeń R eetz A rtur z K ow alew a —  dyplom  w oje- 
W ilczew skiem u (9 m iesięcy) dyplom  K om itetu IL kl.; w ódzki i ksiąźkę 0 w ynala2kach;

uczniow i p. B alicK iego z G olubia. Piotrow i uczniom  p. W rońskiego z K ow alew a: 1) R yszard  
K rzyzynskiem u (1 rok i poł) dyplom  pam iątkow y ; A uguściński (2 lata i

uczniow i p D m ow skiego z K ow alew k: Franc. ikĄ ikc jQ u 'o V adis-; 2) K ochański. C ezary (2 lata i 8  
Sm ykow skiem u (3 lata), dyplom  pochw alny Izby; m - ; K om itetu I. kl.; 3) Prusiew ski K az., dy-

• a #  . K °»alew a; B oi. C elnie- plom 'K o^ tetu 1L kl. . 4 ) E dm .’ M e !ersk i (3  lata 8 m ieś ),
row i, dyplom  K om itetu I. kl. dyplom  K om itetu II. kl. ;

W ZftWoazid drukarskim . uczeń K ozikow ski K azim ierz z K ościerzyny —  dy-
uczniom  „G łosu W ąbrzeskiego* : 1) Józefow i W il- p]om  K om itetu II. kl. ;

koszow i [3 i pół roku], za w ykonany listow nik—  dyplom uczeń p. G erkiego  z  W ąbrzeźna : Fr. L isiński (1 rok), 
w ojew ódzki i nagroda —  zegarek; 2) T adeuszow i Pol- dyplom  K om itetu III. kl. ;
kow skiem u [2 lata], dyplom K om itetu I. kl ; 3] Stan. uczeń p. Szefflera z W ąbrzeźna : Prusiecki K azim ierz  
Jaźw ieckiem u [1 rok i 10 m ieś.], dyplom K om itetu I. (7 m ieś,) dyplom  K om itetu II. kl.;
kl. ; 4[ W inc. W itkow skiem u (2 lata i 10 m ieś.], i 5] uczniom  p. B óhm ego z Jarantow ic: fi) M ontow ski 
Z ygm . C iem ielew skiem u [1 rok i rok 2 i pół m ieś.], dy- K ohrad (7 m ieś.) i 2) Sm ell G eorg (3 lata), dyplom y  
plom y K om itetu II. kl. ; 6] M arcinow i C entlew skiem u pam iątkow e;
(2 lata 9 m ieś ], dyplom  pam iątkow y , uczeń p. L ew andow skiego z G olubia : N asadow ski

uczniom  „A U gem eine N achnehten" : 1] Z ygm unto- (2 lata 5 m ieś.), dyplom  pam iątkow y;
w i B orow skiem u [1 rok 1 3 m ieś.], dyplom Izby R zem . 1 uczeń p. W iśniew skiego : B łaszkiew icz, dyplom  pa 
ll. nagroda Izby —  2 książki drukarskie; 2] O sttonow i m ią*kow y;
H inzow i [16 m ieś.], dyplom  K om itetu III. kl. ’ czeladnik B ielaw ski - list pochw alny Izby.

W zawodzie malarskim. zawadzie kuśnierskim:
uc  zniom  p. Jordana zG olubias 1] Stan. B artoszew - uczniow ie p. K lim aszki z  W ąbrzeźna: 1)T alkow ski 

skiem u [2 lata 8 m ieś.], I. nagroda Izby R zem . —  piór- W ład. (8 m ieś.), dyplom w ojew ódzki; 2) R ożyński W i- 
nik i cyrkiel; 2] B ronisł. Pniew skiem u [17 m ieś.], II. na- k tor (18 m ieś.), dyplom  K om itetu I kl. ;
groda Izby -  dyplom  1 książkę „M alarz". W zawodzie blacharskim :

W zawodzie szewskim: czeladnik p. W iniarskiego z G olubia: K rauza Jan ,
uc  zniom  p. Z alew skiego z W ąbrzeźna: 1] Franc, dyplom  Izby.

B erkow skiem u [3 m ieś.], za w ykonanie pary długich  bu- zawodz 6 kołodziejskim:
tow  dla dziecka -  dyplom , w ojew ódzki i książkę Q uo  uczeń D lew icza z W ąbrzeźna  : N atorski W ład,
V adis*; 2] Janow i Jankiew iczow i [2 lata] dyplom K orni- i na£rroda Izbv -  dvolom - 
tetu IL kk- 3] rok] dyplom L  p . T urnera z W ąbrzeźna:-1) L ippke

K om itetu I. kl. , 4] B ron.' R aniszew skiem u [4 m ieś.], E rw jn (j rok), dyplom  K om itetu I. kl. ; 2) Salom on Piotr 
dyplom  pam iątkow y; # (18 m iesięcy), dyplom  K om itetu I. kl.;

. „ uczniom  p T esław skiego z V ąbrzezna- 1) K urto- uczeń kow alski p. Staw skiego, K ow alski A lfons 
w i T em phn [18 m ieś.], I nagrodę Izby R zem -  dyplom (15 m iesięcy)> dyplom  kom itetu II. kl. ;
1 m arm urow y kałam arz; 2] Janow i R ozyk [l rok], dy- uczn f0 'm  ^K opczyńskiego z W abrzgźna: 1) K re- 
plom K om itetu II kl.; 3] Stefan T esław ski, pom ocnik tkow ski R om an (kow al) (1 roki 10 m ieś.), dyplom  po- 
dypiom  Izby R zem ; chw alny K om itetu . 2) K retkow ski R om an (kołodz.), dy-

U czen p. D ąbrow skiego z W ąbrzezn.: A lojzy Z ie- j K om itetu I. kl.
hś  ski ( 1 1 poł roku), doplom  K om itetu II. ki.: * .

L eon N ow akow ski, czeladnik sam odzielny —  dy- . ^a,w9, fryzjerskim.
plom  Izby R zem ieśln iczej; U czen p. K uźm ińskiego z G olubia: B olesław JLre-

uc  zeń p. M aćkow skiego z W ąbrzeźna: Z ygm ut slew icz (3 lata), dyplom  K om itetu III. kl.
W iśniew ski (10 m ieś.), dyplom  pochw alny Izby; Kadjc-techElidta:

pom ocnik p. M odrzew skiego z G olubia: Stanisław Z a budow ę aparatu radjo w Stow . M łodzieży —  
Stachow iak —  dyplom  Izby R zem .; PP-- K urzyński Józef, K ow nacki B ., W esołow ski Jan i

uczeń pentoflarski p. Pilarskiego z W ąbrzeźna: E w czyński -z W ąbrzeźna, otrzym ali dyplom y pam iątkow e  
A m broży Pilarski —  dyplom  K om itetu II. kl: W ystaw y.

Szkoła Dokształcająca Elektro-technika:
D la eksponatów  szkoły dokształcającej przeznaczo- ucz. E w czyński A ntoni, (10 i pół m ieś. , dyplom I

7)  3 dyplom y K om itetu I., —  2 dyplom y IL , —  1 3 dy- K om itetu III. kl. ;
pl om y III. kl. dla uczniów przedstaw ionych przez p. uczeń M ichałow ski A leks (4 i pół m ieś), dyplom
Z iółkow skiego, nauczyciela rysunków  tej szkoły , Izby II. kl. ;
O ddział A . W zawodzie zegarmistrzowskim :

9) C entlew ski A leks., uczeń rzeźb. —  dyplom II. kl. U Czeń p. G erkiego z W ąbrzeźna : M ieczysław  Z a-
2) C zerw iński Jan , uczeń sto larski —  dyplom  pam iątk . rębski, dvplom  K om itetu I. kl.
3) E w czyński A nt., m onter -  książkę z K . O . S. P. ' W zawodzie ślusarskim:
4  Jabłoński B ern., pom . slusarski-dyplom  1 książkę. uczniow ie p. K ołeckiego z W ąbrzeźna: 1) A leks.
5) Janow ski A leks., ucz. sl. dyplom  Ii. kl. 1 książkę  Janow ski (2 łata 7 m ieś.), dyplom w ojew ódzki i nagro- |

K ilanow ski K az., ucz. sto i. książkę. da — książka „M otory i ich obsługa"; 2) M aćkiew icz  I
/) K retkow ski R om an ucz. kołodz. dyplom  1. kl. Edw ard (3 lata), dyplom  w ojew . i nagr. — gw intow nik; I
ai I\arni^.skl Y '/ad-i ucz. sto i książkę. g) L indow ski A lojzy (2 lata 10 m ieś.), dyplom w ojew . i I
9) M archlew ski, ucz. sto i. dyplom  III kl. ।  nagr. —  cyrkiel; 4) A dam  Porębski (2 lata i 3m ieś.), I. I

17) Pniew ski A lfons, ucz. sto i. książka. nagr. Izby  —  dyplom  i książkę  „W iadom ości om etalach"; I
n  Z ai ębski M iecz., ucz. zegarm . dypl.L  kl.i książkę. G rabow ski K azim ierz >(2 i V i roku), dyplom  Izby IL I 

U C 1<nn a 1 u- o-^i t  kl; 6) Józef N ow osielski (1 rok), dyplom  Izby; 7) Józef I
prn Skl ^ aT C ,4 U C Z ’ siod ’ j idyp  O jH Jinn 'i  M ajder (2 lata), dyplom  Izby; 8) B ernard Jabłoński (3  I

2) Polkow ski T adeusz, ucz. druk. dyplom  I. kl. lata), dyplom  Izby; 9)S tan . Pietruszyński(1 4  rok  i m ieś.), I
3) R ozynski V  „ucz.kuśnierski dypl.II.k l. 1 książkę. jjgt jz ijy . C zesław Fenski (3 lata), list pam iątkow y  I
4  Sopczynski Paw eł, ucz kraw . - dyplom U L kl. K om itefu ’ ; njC zesław  Paczkow ski (1 i pół roku), dyplom  I
5) V  ilkosz Jozef, ucz. druk. dyplom  I. k  . Izby; 12] A leks Surow iec [1 rok 9 m ieś], dyplom  K om i- I

W zawodzi© cukierniczym i piekarskim: tetu II. kl.; 13] pom ocnik Jan W esołow ski, list Izby.
uczniom  p. Szostakow skiego z W ąbrzeźna 1) G ór- uczniow ie p. D zw onkow skiego  z K ow alew a: 1)M u- 1  

ski Franc. (18 m ieś.), dyplom K om itetu I. kl. i II. na- zalew ski Józef (1 rok 10m iesięcy), dyplom  w ojew . i nagi* . I
grodę Izby —  książkę „P iekarz*; 2) Stan. G órski (2 la-  książka „R adiotechnika dla w szystk ich*; 2) G oła- I 
ta i 8 m iesO dyplom  K om itetu II kl.; szew ski Józef (2  lata 9 m ieś.), dyplom Izby; 3) K urt I

uczniow i p M antey: z W ąbrzeźna. A rturow i G ross- A sphal (3 lata 2  i pół m ieś,) dyplom  Izby; 4) Józef R y- I
m ann (2 lata i 10 m ieś.) dyplom  K om itetu I kl.; siew ski (9 m ieś., dyplom  K om itetu I ’kl.; 5) Feliks K i- I

uczniow i p. Piotrow skiego: z  W ąbrzeźna  T > Przetow - liński (9 m ieś ,) list pam iątkow y K om itetu ; pom ocnicy  I
skiem u - dyplom pam iątkow y; 2) Słow ikow skiem u, A lfons O rszt i T adeusz Skrzyniecki, listy Izby;
dyplom  K om itetu III kl.;  uczniow ie p. Sow ińskiego  z W ąbrzeźna; 1) E dw ard I

czeladnikow i p. C hojnickiego: K azim ierzow i W oj- G aw roński, I nagr. Izby, dy lom  i książka „Ś lusarz* 2) I  
new skiem u —  dyplom  K om itetu III. kl. Franc Ł uczkow ski (3 lata) dyplom  pam iątkow y: —

W zawodzi© siodlarskim i rymarskim; uczniow ie p. G rabow skiego  z W ąbrzeźna: 1] W illi I
uczniow i p. D ziennika z K ow alew a: T om aszow i G o- G unlich (2 i pół roku, dyplom  K om itetu I kl; 2) Franc. I

łęb iew skiem u  (3  lata  2 m ieś.), dyplom i nagroda w oje- Ż m ijew ski (3 lata), dyplom  pam iątkow y; 3) B olesław  I
w  ódzka; L ussa (2 m ieś), dyplom  pam iątkow y; 4) T eofil W itków - I

uczniom  p. K opczyńskiego z W ąbrzeźna: 1) Franci- ski, dyplom  K om itetu  II. kl. 5) Jan  L ew andow ski (18  m ieś*) I
s  zkow i Sum ow skiem u (2 lata), I. nagroda Izby, dyplom  dyplom  K om itetu I. kl.;
3 ksiąźkę o w ynalazkach; 2)  Feliks C zerw iński (Ir. 6 m ieś,) uczniow ie p. Stroińskiego z  W ąbrzeźna: 1) R zym - I  
dyplom  i II nagroda Izby; 3) A ntoni Sass (2 m ieś.), dy- kow ski Jan (2 lata), I. nagr. Izby, dyplom  i książka „S iu- I  
plom  pam iątkow y; sarz*; 2) C iechanow ski Stanisław  (14 m ieś.), II. nagroda I

czeladnik p. K opczyńskiego. Stefan B łaszek; dy- Izby;
plom  pochw alny Izby R zem .; uczniow ie p. K urzyńskiego z  G olubia: V  Z azdrzyk |

ucjniom p. Z ygm ańskiego z G olubia: 1) Józef H enryk, dyplom  K om itetu I. kl.; 2) B ernard R utkow ski I  
W rzesiński (3 lata 1 m iesiąc.), dyplom  K om itetu  I. kl.; | (1 i pól roku), dyplom  K om itetu II. kl.;



Dodatek świąteczny
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Zielone Świątki I

W ieś polska się stroi, 
Niby rycerzyk z pod polnego znaku; 
W zielonych chatkach, jak ze srebrnej zbroi 
Dobyte z pochew szablo tataraku; 
U szyi ryngraf z przydrożnej figury  
Na łącznych kwiatów związany sznury!

I nie wiem, czy jest pod słońcem kraina,

Coby się piękniej przybrała do Bogal

Runią się zboża... Dodzwania wierzbina. 

Lipowym kwiatem pachnie polna droga.. 

I lud dokoła, jak ziemia^odświętny, 

Jak ona twardy i jak ona smętny!

Zielone Świątki.
Polska się mai....

Myśl dziwnie rzewna
W tym stroju w zieleń chat na każde świątki... 
Niedziela „Kwietna", Matka Boska „Siewna", 
Lud sięga po swe najdroższe pamiątki, 
Po to, co zdzierżył w dobrej i złej doli, 
Po kwiat swej ziemi! Po kłos swojej roli!

Jest w tej zieleni, jak gdyby nić złota, 

Łącząca dzisiaj z czasy zamierzchłymi, 

Jest ona z wszystkich najdłuższa tęsknota 

Do odwiecznego ukochania — Ziemi, 

Symbol narodu, co w pierwszym 'rozdźwięku 

Swoje świętości widział w zielnym pęku!

Zielone Świątki!

Strójże mi się W iosno!
Strój rycerzyku z pod polnego znaku!...
Miejźe na piersiach  ryngraf z „Częstochowską", 
Zielony wianek miej na strzech szyszaku, 
I stój na straży u swojego proga, 
Bo to nasz ołtarz... po dziadach od Boga !

Zielone fciątld w Polsee.
Do najweselszych świąt należą bez wątpie

nia uroczyste dni Zesłania Ducha św., przypa
dające wśród rozkwitu wiosny, gdy ziemia u- 
śmiechnięta i szczęśliwa stoi w krasie i zieleni 
łąk i pól, dyszących bnjaem, mlcdem życiem, a 
w borach, gajach, na strzechach chat i pod błę
kitami rozlegają się od świtania aż do zachodu 
wesołe śpiewy ptaków, brzęk owadów, na polach 
i pastwiskach nawoływania, wesołe okrzyki i 
piosnki pastusze, — • są Zielone Święta niewy- 
czerpanem źródłem radości i różnych uciech 
szczególniej dla młodszego pokolenia.

Zielone Świątki w Polsce od dawna, na 
równi z Bożem Narodzeniem i W ielkanocą, sta
nowią najbardziej uroczyste i najradośniej ob 
chodzone święta kościelne. W  tradycji i obyczaj
ności narodu polskiego, w jego umiłowaniach i 
przyzwyczajeniach, w rozwoju pojęć religijnych 

święta te stanowią splot dwóch  pierwiastków: 
pogańskiego i chrześcijańsko kościelnego.

Pierwszy pierwiastek: pogański,tkwi wpo- 
mroce dziejów przedhistorycznych, w czasach le
gendarnych, kiedy jeszcze Polacy nie byli naro
dem, lecz plemieniem jedne m z licznych 
plemion słowiańskich, szeroko rozsiadłych od 
Łaby (Elby) na zachodzie do  W ołgi niemal i Do
nu na wschodzie. W czasach, kiedy ziemia na
sza była pokryta niedostępnęmi kniejami i mo
czarami, kiedy w dzikich ostępach leśnych roz
legały się groźne ryki niedźwiedzi, żubrów i wy
cia wilków; kiedy lud stał na najniższym sto
pniu kultury i cywilizacji, a jedyną jego religją 
i wiarą była cześć dla słońca i ziemi żywicielki 
i strach przed hukiem grzmotu i grozą pioru
nów, kiedy czczono gwiazdy, księżyc, kiedy 
budowano bałwany z kamienia, bądź z drzewa 
i oddawano im cześć boską.

W ówczas to pojęcia religijne ludów słowiań
skich były ściśle zespolone z przyrodą, ze zja* 
wiskami natury i zmianami pór roku.

Najradośniej, najuroczyśeiej, z największe.m 
uniesieniem witano wiosnę jako boginię czaro
dziejkę, która cudownie zmieniała skamieniałą, 
zmarzłą, gołą ziemię w zielenią pokryte  obszary, 
mroźne, śnieżne, zimne noce i dnie w ciepłe i go
rące, tchnące świeżością, życiem, energją i szczę
ściem, wiosnę, boginię-wróżkę dobrej nowiny, 
źe oto skończy się ciężki okres martwoty, sza
rzyzny, a zaczną się dni radości i wesela.

Pora roku, w której śnieżny całun, pokry  
wający miękką pościelą ziemię, pod dobroczyn
nymi promieniami słońca tajał i niknął, kiedy 
oczom stęsknionym za ciepłem i życiem, ukazu
je się świeża ruń trawki,- a drzewa pokrywają 
się jasno-zielonem, miękkiem listowiem, pora ta
ka musiała oczywiście wywoływać żywiołową ra
dość w sercach udręczonych zimą, a radość 
ta zbiorowo się wyładowywała w szalonych wy
buchach wesela, w skocznych tanach, w rozko
sznych śpiewach przy dźwiękach muzyki w u? 
cztach obfitych, zakrapianych miodem i piwem, 
oraz w modłach dziękczynnych i hołdowniczych 
na cześć tej wielkiej bogini, zwanej wiosną, któ
ra dotknięciem różdżki czarodziejskiej zmienia 
białe śnieżne obszary w  radosną, żyzną  zieloność!

Z czasem, gdy Mieszko, książę polski, przy
jął chrześcijaństwo wraz z całym  ludem polskim, 
w miejsce pogańskich świąt i uroczystości, za
prowadzono święta kościelne chrześcijańskie. Z 
biegiepn okoliczności święto. Zesłania Ducha Świę

tego przypadłe na okres pełnego rozkwitu wio
sny i zbiegło się w ten srosób z uroczysteścia; 
mi pogańskiemi na cześć zieloności i bujnej ro
ślinności. Stąd też w języku polskim i w zwy
czajach naszego narodu zamiast święta Zesłania 
Ducha Świętego, przyjęto nazywać te gody —  
Zielonemi Świątkami.

W dawniejszych czasach, gdy lasy były nie- 
wyęięte, tak dwory, jak chaty wieśniacze, zam 
ki, pałace panów, jak przed kamienicami i 'naj 
lichszemi drzwiami dworców miejskich, stawia
no gałęzie brzozowo, lub inne liściaste, a podło 
gi wysypywano hojnie tatarakiem. Okna przy 
ozdabiają i teraz w kwiaty i tatarak. W  ro
gach pokojów stawiają d- tychczas po wielu  
miejscach młode drzewka, od nieszporów Zielo
nych Świątek, aż do ich końca. Do dni tych 
przywiązanych jest wiele zwyczajów ludowych, 
z których jedne jeszcze się przechowały, drugie 
już znikły bez śladu i wspomnienia w poda
niach tylko zostawiły. Po wielu okolicach, w  
Zielone Świątki zaczynano palić ognie „Sobó
tki" i zabawa ta trwała, acz w przerwach, aż 
do św. Jana. Na Kujawach wybierano króla 
pasterza, t.j., który najpierwszy przybył z by
dłem do pasienia na łąkę. Na Śląsku odbywa
ły się wyścigi konne : pierwszy, który przybył 
do oznaczonej mety, ogłoszony był królem, 
ostatni Rochistem i ten służył zebraniu całemu 
za trefnisia, którego obowiązkiem było bawić i 
śmieszyć obecnych. Zwyczaj ten przypomina 
wyścigi o koronę polską, wspominaną w  pierwo
tnych dziejach naszego narodu.

Jednym z najdawniejszych zwyczajów w  
Polsce, który się do  dziś dochował, w niektórych 
okolicach olbrzymiej ziemi naszej, jako zabawa 
dziewcząt, — - jest obchodzenie granic polowych  
z „królewną*, przy której śpiewają  odpowiednie 
pieśni. Ciekawy ten zwyczaj przechował się w  
całej czystości, na Podlasiu nadnarwiańskiem. 
Podczas Zielonych Świątek dziewczęta całej wio
ski wybierają ze swego grona jedną z młodszych  
na „królewnę* oraz 6— 8 na jej marszałków. 
Gdy marszałkowie ubierają „królewnę" w białą 
lub różową sukienkę, stroją w lii  je, barwinek i 
rutę — wyśpiewują piosenki. Dziewczęta, które 
są marszałkami, przywdziewają białe spódnice, 
ciemne kapoty i czapki mężczyzn, przepasują 
się czerwonymi pasami, a ciapki przybierają  
we wstążki i kwiaty. Orszak taki złożony z sa
mych dziewcząt, otaczając „królewnę* z zasło
niętą twarzą, obchodzi granice pól swej wioski, 
śpiewając:

Gdzie królewna chodzi
Tam pszeniczka rodzi itd.

Na spotkanie tego orszaku wychodzi każdy 
gospodarz przed dom i zaprasza do stodoły na 
biesiadę. Chłopcy znów zabiegają po drodze, 
ażeby zobaczyć „królewnę", a orszak im śpiewa 
żartobliwie: „Ja myślalam żeś ty panicz, kazała
bym kura zabić. Ale widzę, żeś ty rura, pożal 
Boże mego kura."

Z Zielonemi Świątkami łączy sie wiele prze
powiedni i przysłowi, jak naprzykład: „W tedy  
ludzie przyszłość zgadną, gdy Zielone Świątki 
w grudniu przypadną", to znaczy nigdy.

Gdy w oba dni Zielonych Świąt deszcz pa
da, lud utrzymuje, że ubędzie zboża na dwóch 
młocków, gdy zaś jeden dzień świąteczny jest 

słotny, ubywa na jednego młocka. Deszcz za
tem w Zielone Święta jest bardzo niepożądanym, 
a złota, słoneczna pogoda napawa wieśniaka 
radością i nadzieją obfitych zbiorów.

Zwyczaje i tradycje ludowe w zielone 
Świątki.

(W edług notatek Zygmunta Glogera.)
Najuroczyśeiej po Bożem Narodzeniu i 

W ielkanocy obchodzi naród polski Zesłanie 
Ducha św. czyli Zielone Świątki. W iele bo
wiem starożytnych lechickich zwyczajów, skła
dających się niegdyś na uroczystości wiosenne, 
rozpoczynające każde „nowe lato", przyłączyli 
Polacy do święta kościelnego, obchodzonego w  
tej samej porze roku. W szystkie, kościoły, do
my, chaty i podwórza majono drzewkami brzo
zy, jesionu, lub świerku, ustawianymi i zatyka
nymi przy ołtarzach, gankach, wrotach, sieniach 
i wejściach. Podłogi i ziemie wysypują zielo
nym tatarakiem, świerczyną i kwiatami.

W szędzie rozchodzi się majowy zapach jej 
zieleni. W  niektórych dworach dzień ten obcho
dzono po  w  tórzonem święconem, lub usiłowano 
baby i mazurki wielkanocne przechować aż do 
świątek.

Na Kujawach, w okolicy przesławnego Go- 
pła jest stary zwyczaj, że który z pasterzy w  
pierwszym dniu Zielonych Świątek na paste- 
wnik przypędzi bydło najwcześniej, ten zostaje 
„królem pasterzy", pasterka zaś otrzymuje do
stojność „królowej", kto zaś ostatni przypędzi, 
to  sam  trzy dni dopilnowaniem i pasieniem bydła 
zajmować się musi, kiedy mlodziew cała oddaje 
się zabawom.

Łstwo sobie wyobrazić, jakie tu zabiegi, a- 
źeby wstać jaknajraniej, jaka radość! Dzień bo
wiem cały poświęcony jest zabawie i biesiado
waniu. Jeżeli dwóch lub trzech pasterzy w ów  
poranek się zejdzie i trudność powstania, komu 
przyznać pierwszeństwo i królem, lub królową 
mianować, wówczas rozstrzyga gonitwa. Kto 
pierwszy dobieży do naznaczonej mety, temu  
godność przyznają. Żeby zaś wymierzyć najści
ślej sprawiedliwość, oznaczają kołeczkami drogę 
do celu.

Gdy powszechna zgoda orzeknie, który z 
chłopców został królem i która z dziewcząt kró
lową, wszyscy znoszą im w podarku przeróżne 
kwiaty, wstążki, świecidła, pawie pióra i pier
ścionki. Z kwiatów i piór dziewczęta wiją dwa 
wieńce dla królewskiej pary i bukiety dla wszy
stkich.

Król mianuje urzędników dworu królew
skiego, a mianowicie marszałka (zwanego pod- 
kownikiem), kuchmistrza i podczaszego czyli pi’ 
wniezego- W szyscy przynoszą jadło do wspól
nej biesiady, więc pierogi, sery, jaja, mleko, 
masło, mąkę, miód i powierzają to urzędnikom  
królewskim, którzy polecają rozpalić wielkie 
ognisko.

Czas do południa schodzi wesoło na zaba
wie w  rozmaite gry, na śpiewach  i graniu. Tym 
czasem za staraniem kucharza i jego czeladzi 
ugotowany zostaje obiad smakowity. Marsza
łek rozpościera na trawie obrusy, kraje chłeb i 
pierogi, zastawia misy, (wzywa pobudkę na fu
jarze do uczty, króla i królową usadzą na pier- 
wrszem miejscu, potem ich dwór, a na szarym  
końcu tego, kto przybył rano ostatni, któremu 
głowę stroją w wieniec słomiany.

Po obiedzie następuje wypoczynek i znowu



w e io la  z a b a w a , a n a d  w ie o z o re n i  p rz y w d z iew a ją  
w szy sc y św ią te c z n ą o d z ie ż i w y b ra w sz y  z trz o 
d y  n a jo k a z a lsz e g o w o łu , u b ie ra ją c a łe g o w z ie 
le ń , a łe b i ro g i w k w ia ty , p o c ze m  id ą z n im  
w  p o c h ó d u ro c z y sty d o w io sk i. M a rsz a le k rę 
c z n ik iem p rz e p a sa n y p rz e z ra m ię , z b ic ze m  w  
rę k u , id z ie n a c z e le . K ró lo w ę p ro w a d z ą p o d  
rę c e d w ie n a ju ro d z iw sz e  p a s te rk i, a k ró la  d w ó c h  
n a jsta rsz y c h p a s te rz y . In n e d z ie w c z ę ta p rz e d  
p a rą k ró le w sk ą  p o trzą sa ją d ro g ę  k w ia ta m i p o l
n y m i. D a le j u k a z u je s ię w ó ł, p ro w a d zo n y  n a  
w stą ż k a c h , a z a n im  c a ły o rsz ak  p a s te rz y .

P ie śn i i m u z y k a n ie u s ta ją a n i n a c h w ilę -  
P rz e d  w e jśc ie m  d o w io sk i m a rsz a łe k s trze la z  
p is to le tu , a  p a s te rz e trz ask a ją z b ic z ó w . W ieś  
c a ła  w y b ie g a e o k rz y k a m i n a ic h sp o tk an ie  i 
to w a rz y sz y w  p o c h o d z ie z w o le m  o d c h a ty d o  
c h a ty , W  k o ń cu o d p ro w a d z a ją w o lu  je g o w ła 
śc ic ie lo w i, k tó ry w y k u p ić g o  m u si p o d a ru n k iem  
n a u c z tę . D z ie w c zę ta i c h ło p c y z e w sz y s tk ic h  
d o m ó w  z n o sz ą ta k że  p o c z ę s tn e d o g o sp o d y  lu b  
o b ra n e j  c h a ty  z  o b sz ern ą  iz b ą , g d z ie  b ie sia d u ją  w e 
so ło , ta ń c zą c i śp ie w a jąc  w  n o c p ó ź n ą .

• *
*

Z ie lo n y c h  Ś w ią te k  d o ty c z ą  n a s tę p u ją ce  p rz y 
s ło w ia  p o lsk ie :

D o św ię te g o  D u c h a  
N ie z d e jm u j k o ż u ch a ,  
I p o  św ię ty m  D u c h u  
C h o d ź c z ase m  w  k o ż u c h u .

♦

D o  Z ie lo n y c h  Ś w ią te k  
N a jlep sz y  o d  k ró w  w z ią te k .

❖

M o k re Z ie lo n e Ś w ią tk i d a ją  
T łu s te  B o ż e N a ro d ze n ie .

W te d y  lu d z ie p rz y sz ło ść z g a d n ą .
G d y  Z ie lo n e  Ś w ią tk i  w  g ru d n iu p rz y p a d n ą .

Wiadomości potoczne.
Ważne od 5 czerwca 1925.

Odjazd pociągów 
ze stacji Wąbrzeźno w kierunku:

T O R U N IA JA B Ł O N O W A

R o d z a j i  n r. p o c ią g ó w g o d z . R o d z a j i n r. p o c ią g ó w g o d z .

O so b o w y n r. 3 2 5

•  » 3 2 1

M o to ro w y „ 3 4 1

O so b o w y „ S U

• ,  w 3 2 3
* ] K u rsu je p o m ię d z y

0 ,5 1

6 ,3 6

1 0 ,1 5

1 6 ,2 3

2 1 4 5  
a b ło n o w

M o to ro w y  n r. 8 4 2 * )

O so b o w y H 3 1 2

.  .  3 2 2

.  ,  3 2 4

.  .  3 2 6
z e m  a T o ru n ie m i o d

1 ,3 6

9 ,0 9

1 6 ,1 8

1 8 ,3 7

2 0 ,2 8  
w ro tn ie

— Urzędowa, to ciężka machina. S to su n 
k i z n iew o liły m n ie n ie ste ty  d o  p o c z y n ie n ia p ie r
w sz y c h k ro k ó w  c e lem  u z y sk an ia  p o łą cz e n ia  te le 
fo n ic z n e g o . W  p ra k ty c e p rz e d s ta w ia s ię ta  
kwestja w sp o só b n a s tę p u ją c y . —  P e w n e g o  p o 
ra n k u  u d a łe m  s ię d o U rz ę d u p o c z to w e g o , a ż e b y  
u św ia d o m io n y o w y so k o śc i k o sz tó w in s ta la c ji 
s ta w ić w n io sek  o p rz y łą c ze n ie m n ie d o s ie c i te 

le fo n ic z n e j. P o n ie w a ż k w e s tja  o p ła t n ie m o g ła  
i b y ć ro z s trz y g n ię ta n a  m ie jsc u , p rz e to p o p o lu -  
■ d n iu  p rz y b y ł u rz ę d n ik —  d o  c z e g o  p o d o b n o w c a

le n ie b y ł z o b o w ią z an y  i p o d a ł  m i w y so k o ść je 
d n o ra z o w ej o p ła ty . Z g o d z iłe m  s ię n a  su m ę i  p ro 
s iłe m  o p rz y s tą p ien ie d o p ra c y . U rz ęd n ik u -  
śm ie c h n ą ł s ię z p e w n e m w sp ó łc z u c ie m  i w y c ią 
g n ą ł d w a fo rm u la rz e  p o le ca ją e m i ta k o w e d o r 
k ła d n ie w y p e łn ić i o d d a ć w U rz ęd z ie . Je d e n  
fo rm u larz  b y ła  to .p ro śb a *  o  p rz y łą cz e n ie , a  d ru 
g i z e z w o le n ie g o sp o d a rza  d o m u n a z a ło że n ie in 
s ta la c ji. P o n ie w a ż je s te m sa m p o s ie d z ic ie le m  
d o m u , p rz e to u w a ż a łe m , ż e .p ro śb a " m o ja , k tó re  
to s ło w o  z m ien iłe m  n a .w n io se k * ju ż w y sta rc z y ,  
je że li p ie rw sz y fo rm u la rz o d p o w ied n io u z u p e ł
n ię . N ic n ie p o m o g ło , m u sia le m  p o d p isa ć i d ru 
g i fo rm u la rz b a rd z o  g ę s to  i rz ę s iśc ie p o d ru k o -  
w a n y . C z e g o  ta m  n ie b y ło w  z a sad a c h  i p rz e 
p isa c h , a w y sta rc z y ło ty lk o  je d n o  z d a n ie  m n ie j-  
w ię c e j ta k ie j tre śc i: W łaśc ic ie lo w i d o m u  n ie  w o l 
n o m y śle ć i m ó w ić o in s ta la c ji te le fo n ic zn e j, n ie  
w o ln o je j s ię d o ty k a ć , a w  ra z ie  w y p a d k u  z rz e 
k a  s ię w łaśc ic ie l d o m u w sze lk ie g o  re g re su , c h o 
c iaż b y  in s ta la c ja b y ła p o w o d e m u tra ty c a łe g o  
m ien ia i ż y c ia .* N a fo rm u la rz e k a z a n o m i n a 
le p ić m a re k  s te m p lo w y c h z a  2 ,4 0  z ł, a w ięc m y -  
ś la łem , ż e z a c zn ie s ię p ra c a k o lo te le fo n u . N a  
m o je z n o w u  z b y t p o h o p n e z a p y tan ie  d o w ie d z ia 
łe m  s ię , ż e te w n io sk i m u szą  iść d o ja k ie h ś w y ż 
sz y c h u rz ę d ó w  v ia T o ru ń , B y d g o szc z , a  m o ż e  
W a rsz a w a , c e le m  sk o n s ta to w a n ia , c z y  lin jam ie j 
so o w a n ie je s t p rz e c ią ż o n a , a  m o ż e te ż c z y  w n io 
sk o d a w c a  je s t d o ść lo ja ln y m  p o d d an y m , a ż eb y  
m ó g ł w  d ro d z e ła sk i u z y sk a ć p o d o b n e p rz y w i
le je . P o d o b n o  z a ja k ie ś ty g o d n ie n a jd z ie o d p o 
w ie d ź , a w ię c c z e k a m . —  M im o w o ln ie n a su w a  
la m i s ię , ja k w y g lą d a łab y  ta  c a ła sp ra w a w  u -  
rz ę d z ie p ry w a tn y m ; u rz ę d y  p o c z to w e o b licz o n e  
są b o w ie m  n a 'zy sk i,  k tó re  m a ją  p a ń s tw u p rz y n o  
s ić ; p o w in n y w ię c s ię ta k że p rz y s to so w y w a ć  
d o  p ra k ty k i p ry w a tn e j.

P ra w d o p o d o b n ie p ry w atn e  to w arz y s tw o  p o 
tra k to w a ło b y  tę sp ra w ę in a c ze j. P e w n e g o p o 
ra n k u  p rz y śn ia d a n iu , a ż e b y n ie tra c ić n ie p o 
trz e b n ie c z a su , p rz y ją łb y m  a k w iz y to ra p ry w a 
tn e g o  to w a rz y s tw a  te le fo n ic zn e g o , k tó ry  d o k ła 
d n ie o b jaśn iłb y  m n ie  o o d o  c e n y  n a m a w ia jąc  n a  
z a ło ż e n ie  a p a ra tu . P o  p o d p isa n iu  im ie n ia i n a 
z w isk a —  w sz y stk o  in n e m a ju ż a k w iz y to r g o 
to w e , ~  p rz y s tą p io n o b y  d o  z a k ła d a n ia te le fo n u . 
W  c z a s ie o b ia d u , a n a jw y że j k o la c ji te g o  sa m e 
g o  d n ia m ó g łb y m  ro z m a w ia ć te le fo n e m , b o ć to  
p rz e c ież d a  je  z y sk i to w arz y s tw u . Z  u rz ę d n ik ó w  
w ied z ia łb y  o m o im  z a m ia rz e a k w iz y to r i d y re 
k to r in s ty tu c ji i n a  z a ła tw ie n ie sp ra w y p o trz e 
b u je d y re k to r 1 m in u tę c z a su ,  a k w iz y to r 2 0 m i
n u t, ja p ra w d ę p o w ie d z ia w szy  n ic . H u te żu -  
rz ę d n ik ó w  ro z p a tru je m ó j w n io se k  w  u rz ę d a c h ?  
Z m iejsco w y c h b y ł z a in te re so w a n y u rz ęd n ik  
p rz y  o k ien k u , u rz ę d n ik o d  in sta la c ji, ja k i se k re - 
ta rz f i d y re k to r; w  T o ru n iu , lic z ę s ła b o , a le z  
m a szy n is tk a m i, se k re ta rza m i, s ta rsz y m i i m ło d 
sz y m i re fe re n tam i, » m o ż e i n a c z e ln ik a m i i d y 
re k to ra m i z e 4 d o 6 , a je ż e li to  je szc z e n ie je s t 
o s ta tn ia  in s ta n c ja to  m o g ę b y ć d u m n y , ż e ty le  
w y so k ic h , a lic h o  u p o sa ż o n y c h u rz ę d n ik ó w  s ię

।  m o ją  ć h u d erlaw ą . je d n o s tk ą z a jm u je . T y le w rz a -  
I sk u , ty le z u p e łn ie b e z o w o c n e j p ra c y . —  Je d n a  
s ty lk o o so b a , ja k  s ię z d a  je , m o ż e tę sp raw ę ro z -  
J s trzy g n ą ć , tj . d y re k to r  m ie jsc o w ej p o c z ty . A ta k  
i ja  c z e k a m  — ■ n a c z e m  c ie rp i m ó j z a w ó d ; p o c z ta  

n ie d o s ta je  o p ła t, c o o d b ija s ię n a d o c h o d a c h  
p a ń s tw a , a w  d o d a tk u  tu z in b ie d n y c h u rz ę d n i
k ó w  z a jm u je  s ię tą d ro b n o s tk ą , a ż e b y z a 
w y ro k o w a ć ta k , ja k  d y re k to r  m ie jsc o w e g o  u rz ę 
d u z a o p in ju je . P re c z  w ięc  n a re szc ie  z n ie p o trze 
b n ą , a ta k z a c ie k le k o o p to w a n ą b iu ra lis ty k ą ,  
w ię c e j o w o c n e j p ra c y , m n ie j  p rz e p isó w  i o k ó ln i-

I k ó w , a b ę d z ie sw o b o d n ie j i le p ie j. —  A . S .
— Komunikat Zarządu Wojewódzkiego 

Związku Osadników Z. Z. P. N in ie jsz e m  p o -  
d a je m y c z ło n k o m Z w ią z k u O sad n ik ó w Z a c h . 
Z ie m  P o lsk i d o w iad o m o śc i, ż e p o m ię d z y .V e -  
s tą * T o w a rz y s tw e m W z a je m n y c h U b e z p ie c z e ń  
o d o g n ia i g ra d o b ic ia , —  a Z a rz ą d e m  Z w iąz k u  
O sa d n ik ó w  p rz e d y sk u to w a n a z o s ta ła k o rz y s tn a  
u m o w a , w  m y śl k tó re j w sz y sc y P a n o w ie O sa 
d n ic y u b iez p ie c za ć  b ę d ą z ie m io p ło d y  sw e o d k lę 
sk i g ra d o w e j w T o w a rzy s tw ie „ V e sta * , w o b e c  
c z e g o z a le c am y w sz y s tk im c z ło n k o m  Z w ią z k u  
n a sz eg o z a b e z p ie c za ć  z iem io p ło d y  o d g ra d o b ic ia  
ty lk o w  T o  w . W z a jem n y c h  U b e zp ie cz e ń .V e sta

K o m u n ik a t o g ła sza m y z te g o p o w o d u , ż e  
te rm in  z g ła sz a n ia  z ie m io p ło d ó w  d o u b e z p ie c ze 
n ia u p ły w a z d n ie m  1 c z e rw c a , n a to m ia s t u m o 
w a z a tw ierd z o n a z o s ta n ie n a z e b ra n iu Z a rz ą d u  
Z w ią zk u O sa d n ik ó w  w  d n iu 6 c z erw c a b r.

Z w ią z e k O sa d n ik ó w  Z a e h . Z ie m  P o lsk i.

— Zamach na redaktora pisma porno
graficznego. W  W ied n iu  z d a rzy ł s ię w y p a d e k , 
k tó ry m o ż e u c h o d z ić ja k o g ro ź n e u p o m n ie n ie  
d la w sz y s tk ic h , k tó rz y z a w o d o w o tru d n ią s ię  
sz erz e n ie m  p o rn o g rafji

W y c h o d z ił w  W ie d n iu ty g o d n ik p o rn o g ra -  
f icz n o -e ro to m a n ie ck i p . t . „ B e tta u e rs W o c h en -  
sc h rif t/* , k tó ry  z a p o m o c ą k o lp o rta ż u d o s ta w ał  
s ię w  rę c e m ło d z ie ż y sz k o ln e j, sz e rz ą c z g o rsz ę*  
n ie i z e p su c ie .

R e d a k to r n a c ze ln y  te g o  p ism a , H u g o B a t-  
ta u er , z n a n y  b y ł te ż  z te g o , ż e w e w to rk i i 
c z w artk i u rz ą d z a ł u s ie b ie „ p o ra d n ie w sp ra 
w a c h se rco w y c h 0 .

P o d c z a s je d n e j z ta k ic h „ p o ra d n i0 , z ja w ił  
s ię w  re d a k c ji m ło d z ie n ie c , n ie ja k i O tto B o th -  
s to c h , k tó ry  p o d  p o z o re m , ż e m a d o rę c z y ć lis t  
B e tta u ero w i, w sz ed ł d o je g o  p ry w a tn e g o g a b i
n e tu . Z a c h w ilę  s ie d z ą cy w  p ie rw sz y m p o k o ju  
w sp ó łp ra co w n ic y re d a k c ji u s ły sz e li k ilk a s trz a 
łó w , a  p o w y łam a n iu  d rz w i, k tó re o d w e w n ątrz  
b y ły  z a m k n ię te , u k a z a ł s ię w  n ic h  z a la n y  k rw ią  
B e tta u e r . O k a z a ło s ię , ż e R o th s to c h s trz e lił d o  
n ie g o  5 ra zy z re w o lw e ru , ra n ią c g o b a rd z o  
n ie b e z p ie c z n ie . B e tta u e ra  o d w ie z io n o d o sz p i
ta la , g d z ie n a ty c h m ia s t trz e b a b y ło d o k o n ać  
o p e ra c ji. S ta n  je g o  b a rd z o g ro ź n y . R o th s to c h  
n ia s ta w ia ł ż a d n e g o o p o ru a re sz tu ją c e j g o p o 
lic ji, a n a  z a p y ta n ie fu n k c jo n a rju sz y o d p o w ie 
d z ia ł, ż e c h c ia l u n ie sz k o d liw ić B e tta u e ra , k tó ry  
z a  p o śre d n ic tw em  sw e g o p ise m k a w y w ie ra ł ja k -  
n a jg o rsz y  w p ły w  n a m ło d z ież , d e m o ra lizu ją c ją  
i d e p ra w u ją c . W y p a d ek  te n w y w o ła ł w W ie  
d n iu  ła tw o  .z ro z u m ia łą se n sa c ję .

O S T A T N I N U M E R  „ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O "
otrzymaliście Szan. Czytelnicy w tym miesiąca.

n ie c h o d n o w ią z a w c z a su p re n u m e ra tę n a „ G lo s  
W ą b rze sk i0 c i w sz y sc y , k tó rzy p ła c ą z a n ią  
m ies ięc z n ie p o c z c ie .

L is to n o sz o  p re n u m e ra tę u p o m in a ć s ię n ie  
b ę d z ie , b o n ie m a o b o w ią zk u  te g o  u c z y n ić , w ię c  
n a le ży  m u  p ie n ią d z e w rę cz y ć i z a ż ąd a ć , a b y  z a 
p isa ł to  d o  sw ej k s iąż e cz k i i n a s tęp n e g o d n ia

Na czerwiec
d o s ta rc z y ł k w it f ż e p ie n iąd z e n a p o c z c ie z o sta ły  

w p ła c o n e .

K to  a b o n u je „ G ło s W ą b rz e sk i* ' n a p o c z c ie  a  

n ie o trz y m a g o n a  c z a s  lu b  lis to n o sz  w c a le  m u  

g o n ie d o s ta rc z y , te n  n ie ch  n a ty c h m ia st w n ie s ie  

d o sw ej p o c z ty re k la m ac ję , a g d y  to  n ie  p o sk u t

k u je , n a m  o te m  n a ty ch m ia s t d o n ie s ie , a m y  

w n ie sie m y  z a ż a le n ie d o D y re k c ji p o c z t w  B y d 

g o sz c z y .

P ro s im y  n a m  ta k że d o n o s ić o ta k ic h p rz y 

p a d k a ch , g d y b y lis to n o sz p rz e d p ła ty  n a p ism o  

n a sz e n a  je d en  m ies iąc  p rz y ją ć n ie  c h c ia ł.

N in ie jsz e m  z a m a w ia m  n a p o c z c ie p o lsk ie j

„Głos Wąbrzeski"
.w y c h o d z ą c y  trz y  ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz eź n ie  

n a jeden miesiąc, tj. czerwiec i  

p ła cę a b o n a m e n tu  z p rz y n o sz e n ie m d o d o m u  

p rz e z lis to w eg o  n a je d e n m ie s ią c 1 ,2 0 z L , w  

e k sp e d y c ji  n a m ies iąc  1 z ł.

N in ie jsze m  z a m a w ia m n a p o c z c ie p o lsk ie j

„Głos Wąbrzeski"
w y c h o d zą c y  trz y  ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz e ź n ie  

na jeden miesiąc, tj. czerwiec i p lą c ę  

a b o n a m e n tu z p rz y n o sz e n ie m  d o d o m u p rz e z  

lis to w e g o n a  je d e n m ie s ią c 1 ,2 0 z ł., w e k sp e 

d y c ji 1 z ł.

N in ie jsz em  z a m a w ia m  n a p o c z c ie p o lsk ie j

„Orędownik Urzędowy"
w y c h o d z ąc y  d w a ra zy  ty g o d n io w o  w  W ą b rz eź n ie  

na j e d e n m i e s i ą o, tj. czerwiecipła- 

c ę a b o n a m e n tu  z  p rz y n o sz e n ie m  d o d o m u p rz e z  

lis to w e g o  2 z ł. w  e k sp e d y c ji 2  z ł.

, .Powyższe 1,20zł., otrzymaliśmy, z czego ni- 
mejazem kwitujemy.

——  ........ , dnia ——----------- 1925

Urząd Pocztowy.

Powyższe 1,20 zł., otrzymaliśmy, z czego ni- 

nisjszem kwitujemy.

----------------- ——t dnia ------------ -- 1925

Ursąd Pocztowy.

P o w y ż sz e 2 z ł. o trzy m a liśm y z c z e g o  n i
n ie jsz e m  k w itu jem y .

, dnia ------------------- 1925.

Urząd Pocitowy.



u czn io w ie p . G o h ritza z W ąb rzeźn a : 1 ) H ercb e rg  
K arczew sk i (3 la ta ), d y p lo m  K o m ite tu  III . k l.; 2 ) A n to n i 
K em p iń sk i (1 5 m ieś .) , d y p lo m  p am ią tk o w y ;

u czn io w ie p . M ro zo w sk ieg o  zG o lu b ia : 1 ) M alin o w 
sk i R o m an (2 i p ó ł ro k u ), d y p lo m  p am ią tk o w y ; 2 ) T eo 
fil S o b czak (2 la ta i 2 m ieś .) , d y p lo m  p am ią tk o w y ;

u czeń W ik to r H an d ree z K o w alew a (4 i p ó l m ie» .) , 

lis t p o ch w aln y ;
u czeń  p . D y lew icza  z W ąb rzeźn a : F ran c . W  aczk o w -  

sk i, d y p lo m  K o m ite tu II . k l ; . .
u czeń p . W ieck ieg o z W ąb rzeźn a : W o jc iech o w sk i 

Z y g m u n t (1 4 m ieś .) , d y p lo m  K o m ite tu II . k l.;
u czeń p . P o k o jsk ieg o z K o w alew a : A n to n i R y -  

s iew sk i (2 la ta  i 2 m ieś .), d y p lo m  p am ią tko w y ;
u czeń p . K u rza z M o stó w : P aw eł W ru k a, d y p lo m  

K o m ite tu II. k l.:
u czeń  p . C zu b a z P u ck a : L eo n B u sch , d y p lo m  p a 

m ią tk o w y ; . j
u czeń  p . R ein k e z O slan in a : A n to n i M y sh sz , d y 

p lo m  K o m ite tu II . k l.QPONMLKJIHGFEDCBA
W  zawodzie obraźniczym:

u czn io w ie p . W o jteck iego z W ąb rzeźn a : 1 ) L ad y , 
d y p lo m  K o m ite tu  I k l'; 2 ) O tręb a C zeslaw , d y p lo m  K o 

m ite tu III k l.

N ag ró d , an i d y p lo m ó w  n ic o trzy m ali w  za - | 
w o d z ie b lach a rsk im S ączy ń sk i i S zy m ań sk i z j 
K o w alew a , p o n iew aż K o m ite t ze  w zg lęd u n a  p la - I 
g ia ty  o d lew n icze  o b cy ch w zo ró w  u su n ąć m u siał. >

S zczegó ln ie p rzed s taw ia ł s ię o k aza le d z ia ł J 
n asze j D o k sz ta łcającej szk o ły zaw o d o w ej. ।

W szy stk o to  m e u d a ło b y  s ię tak w sp an ia le , | 
g d y b y  n iesp raw n a ręk a k s . prof. Żyndy, w raz j 
z jo g o p o m o cn ik am i sp raw y tak d o b rze n ie p o 
k ie ro w ała . N a u zn an ie zas łu g u ją w  ca łe j p e łn i: 
p p . k ie ro w n ik  b iu ra i sek re ta rz W y staw y , s tu 
d en t p raw a Białecki, prof. Ziółkowiki, 
k tó ry za ją ł s ię g o rliw ie d ek o rac ją i u staw ian iem  
ek sp o n ató w , d a le j p. ini. Swobodziński, k tó 
ry  też w sze lk ie s iły p o św ięcał d o u p ięk szen ia  
W y staw y , ró w n .eż i p . Kamińskiemu  n a leży s ię  
p o dz ięk o w an ie za w y k o n an ą , w zg l. w y p o ży czo -

O przyłączenie Austrji 
Akcja nie ustaje ani na chwilę

B erlin . W  D o rtm u n d z ie o d b y ło s ię w ielk ie  
zeb ran ie w szy stk ich s tro n n ic tw  za  p rzy łączen iem  
A u strji d o N iem iec . Jak o g łó w n y m ó w ca w y 
s tąp ił p rezy d en t R eich s tag u so c ja lista L o eb e , 
k tó ry  o św iad czy ł że b rzm ien ie trak ta tu w ersa l 
p o zw ala n a p rzy łączen ie A u strji d o N iem iec .  
W  im ien iu A u strji p rzem aw ia ł g en . W ern er, 
k tó ry ,^ w y raz ił p o g ląd , że n a leży d ąży ć jak n a j-  
szyb c ie j d o w p ro w ad zen ia  w  cy n z isady sa 
m o stan o w ien ia n aro d ó w  o so b ie , g d y ż p o zw ala  
o n a tak że n a p rzy łączen ie A u strji d o N iem iec . 

Kurator szkół w Wilnie prosi o dymisję.
W arszaw a . W  śro d ę p . m in is te r S tan is ław  

G rab sk i p rzy ją ł n a au d jen c ji k u ra to ra o k ręg u  
szk o ln ego w ileń sk ieg o p . G ąsio ro w sk ieg o , k tó ry  
z ło ży ł p ro śb ę o zw o ln ien ie g o ze  s tan o w isk a k u 
ra to ra w  W iln ie . P . m in is te r p rzy ch y lił s ię d o  
te j p ro śby i zap ro p o n o w ał p . G ąsio ro w sk ie - 
m u o b jęc ie s tan o w isk a k u ra to ra w jed n y m  z  
o k ręg ó w w  zw iązk u ze zm ian am i, jak ie m ają  
n astąp ić w o b ec p o stan ow ion eg o u tw o rzen ia  
ra to rjum  o k ręg u  szk o ln eg o w  L u b lin ie .

Atak german ofilów angielskich 
na Chamberlain^.

L o n d y n . G erm ano file an g ie lscy w stąp ili z  
o stry m  a tak iem  p rzec iw  C h am b erla in o w i, za rzu 
ca jąc  m u zb y tn ią u leg ło ść w o b ec F ran c ji ze szk o 
d ą in te resó w an g ie lsk ich . W alk a ta u jaw n iła  
s ię n aw et w  ło n ie rządu  an g ie lsk ieg o n a tle o -

k u -

W iad o m o śc i p o to czn e .
W ąb rzeźn o , d n ia 2 9 -g o m aja 1 9 2 j  r .

Kalendarzk, p ią tek , 2 9  m aja  M ary i M ag d a len y  d a  P az . 
so b o ta , 3 0 m aja F e lik sa p ap .
n ied z ie la , 3 1 m aja , Z esŁ D u ch a św .

[A n ie li P a tro n e li 
p o n ied z ia łek , 1 cze rw ca , Jak ó ba S trz , 

[b . N ik o d em , 
w torek , 2 czerw ca , M arce l, P io tra  i E ra 

zm a m m  
śro d a , 3 czerw ca , K lo ty łd y k r.

— iadomosci sportowe. K. S. .K o ro n a"  I . 
—  K . S . » P o m o rzan k a “ I . 2 :2 (1 :1 ) ro g ó w  4 :7 . 
Z aw o d y p o m ięd zy p o w y ższem i d ru ży n am i d a ły  
w y n ik rem iso w y 2 :2 d o p rze rw y 1 :1 , s to sun ek  
rzu tów  ró żn y ch 7 :4 n a k o rzy ść „P o m o rzan k i". 
Ju ż w p ie rw szy ch m in u tach p rzew aża » P o m o -  
rzan k a" i zy sk u je k o le jn o p arę k o rn e ró w . W  
1 0 -e j m inu c ie n ap ad g o śc i p rzep ro w ad za p iłk ę  
tu ż p o d b ram k ę .P o m o rzan k i" i zd o b y w a p ie r
w szy p u n k t (1 :0 ). P ięć m in u t  p ó źn ie j rew anżu  
je s ię W ieck i s iln y m  s trza łem  n a b ram k ę , k tó ry  
o d b ija s ię o p ie rsi b ram k arza „K o ro n y * i g rzę 
źn ie w  b ram ce .

P o p rze rw ie g o śc ie p rzep ro w ad za ją k ilk a  
n ieb ezp ieczn ych  a tak ó w  lecz b ez rezu lta tu . O d  
1 0 -e j m in u ty g rę o p an o w u je ca łk ow icie „P o m o-  
rzan ka" i n ie sch o d z i p rzez 3 0 m in u t z p o la  
p rzec iw n ik a . W y siłk i je j p ara liżu je św ie tn a o -  
b ro n a g ośc i z b ram k arzem  n a czele , b ąd ź też  
s trza ły id ą w au t. D u żo zaw in iła też p o m o c  
•P o m orzan k i" , k tó ra s iedz ia ła n a p laży , zam iast  
p iłk i, k tó re n ap ad u staw iczn ie g u b ił p ch ać  d o  
o c ien io n e j św ią ty n i T o ru n ia . W  4 0 -e j m in u c ie  
n ap ad g o ści ro b i w y p ad  i u w ień cza g o d ru g ą  
b ram k ą . Ju ż w  n astęp n e j m in u c ie w y ró w n u je  

n ą d ek o rac ję m iasta . N ie zap o m in a jąc tak że o  
tru d ach , k tó re p o ło ży ł o k o ło u m ieszczen ia g o śc i 
p . Ju ljan  B aran o w sk i p rzew o d n iczący K o m isji  
K w ate ru n k o w ej. N ad m ien ić tu m u sim y o se r
d eczn y m  p rzy jęc iu  g o ści p rzez Z w iązek K o le - 
jo w có w  n a G łó w n y m  d w o rcu . S zczeg ó ln e u zn a 
n ie n a leży  s ię p . d y rek to ro w i fab ry k i K ap e lu 
szy p . Szustowl za b ezp ła tn e u d z ie len ie u b ik a 
c ji. —  Z azn aczy ć je szcze m u sim y , że w  sp raw o 
zd an iu z w ieczo rn icy p o św ięcen ia sz tan d a rów  
M ło d z ieży i H arce rzy o m in ę liśm y p rzez n ied o 
p a trzen ie w y g łoszen ia m o w y p o w ita ln ej p rzez  
W ielebn . k s . P ro b o szcza Zakrysia i P ro tek to ra  
M ło d z ieży K ato lick ie j, k tó ry zach ęcał m łod z ież  
d o o tw arteg o  w y zn an ia w iary i częstego u ży 
w an ia  p o zd ro w ien ia  k a to lick ieg o . „N iech b ęd z ie  
p o ch w alo n y  Jezu s  C h ry stu s!" D u żo zas łu g ró w 
n ież p o ło ży ł b ezp rzeczn ie k o ło u rząd zen ia i 
ro zw o ju W y staw y P a tro n a t S to w arzyszen ia  

i M ło d z ieży  P o lsk ie j sk ład a jące j s ię z p p . K o zło w 
sk ieg o  d y rek to ra b an k u  d la  H an d lu  i P rzem y słu ,  
R ad ło w sk ieg o n acze ln ik a sąd u , R eisk ieg o in 
sp ek to ra szk ó ł, i S ch w arza b u rm is trza .

W  k o ń cu u zn ać m u sim y p racę cz ło n k ó w  
tu t. S to w . M ło d z ieży i H arce rzy  k tó rzy b ąd ź to  
b u d o w an iem  b ram try u m faln y ch , b ąd ź d y żu ro 
w an iem  itp ., w  w ie lk ie j m ierze p rzy czy n ili s ię  
d o b re j sp raw ie . D ale j w y raża  K o m ite t se rd eczn e  
p o d z ięk o w an ie p p . D zied z ico m  z N ied źw ied z ia , 
S itna  i  Z ask o czn  za  p rzy w iez ien ie s ło m y  d la k w a  
te r , tak że w szy stk im  ty m o b y w ate lo m m iasta  
i o k o licy , k tó rzy u ży czy li fu rm an k i, lu b sam o 
ch o d u d la g o śc i w y staw y . W  k o ń cu w szy stk im  
ty m , k tó rzy w jak ik o lw iek sp o só b p rzy s łu ży li  
s ię I W y staw ie P rac U czn ió w  R zem ieś ln iczych  
w W ąb rzeźn ie . —  C ześć ! „W . A . R .“ 

so b is tych  za ta rg ó w . Z ata rg i te w y zy sk u ją  g er-  
m an o file d la p rzep ro w ad zen ia sw y ch k o n cep -  
cy j p o lity czny ch .

Nowe wieikie trzęsienie ziemi w Japonji. 
W Japonji nastąpiło onegdaj ponowne wiel
kie trzęsienie ziemi, które trwało niezwykle 

długo, bo 39 minut.
S tac ja sy sm o gra ficzn a w N o w y m Jo rk u  

p o tw ierd za , iż p o m ięd zy g o d z in ą 1 4 m in 2 3 , a  
1 5 w  d n iu 2 5 m aja Jap o o ja  n aw iedzo n a zo sta ła  
p o n o w n em  w ie lk iem  trę sien iem  z iem i, o śro d k iem  
k tó re  w  b y ła zach o d n ia część w y sp y N ip on .

P ie rw sze w iad o m o ści rad jo te leg ra ficzn e w  
Jap o n ji d o n o szą , że m iasto T o jo k a i K in o sak a  
zo sta ły  z ró w n an e z z iem ią . W śró d lu d n o śc i p o 
p ło ch . W szy scy sp o d z iew a ją s ię n o w eg o  w ie l
k ieg o k a tak lizm u . W  o b aw ie  p rzed śm ie rc ią w  
g ru zach , lu d n o ść m iast o b o zu je p o p o lach . 
K atak lizm  b y ł w ie lk ie j s iły .

Koło Złoczowa pożar zniszczył około 400 
budynków.

Olbrzymie straty materjalne. — Dwie osoby 
zwęglone. — Masę rodzin bez dachu nad 

głową.
L w ó w . W  m ie jsco w o śc i F irle jó w ek w  p o 

w iecie z łoezow sk im  w y b u ch ł w ie lk i p o ża r, k tó ry  
w  c iąg u d w ó ch g o d z in  z  'iszczy l 8 0  g o sp o d ars tw  
w ie jsk ich . S p ło n ęło o g ó łem  4 0 0 b u d y n k ów . O - 
fia rą  p o ża ru p ad ly d w ie o so b y , k tó rych tru p y  
zw ęg lo ne zn a lez ion o w  zg liszczach . S zk o d y w y 
n o szą k ilk ase t ty s ięcy  z ło ty ch .

W ieck i (2 :2 ). O b ie d ru ży n y s ta rcza ją je szcza  
k ilk a g ro źn y ch  m o m en tó w  i sęd z ia g rę k o ń czy .

P rzech o d ząc d o  o cen y , trzeba p o w ied z ieć ,  że  
o b ie d ru ży n y  g ra ły d o b rze . „P o m o rzan k a" je 
d n ak o w oż m iała w sze lk ie d an e ,- ab y s to sun ek  
b ram ek p o w ięk szy ć n a sw o ją k o rzy ść .

S ęd z iow a ł d o ść d o b rze i szczeg ó ło w o  
sco w y  sęd z ia p . P iszcz E d w ard .

— Zielone Świątki p rzy n oszą n am  
d z ia le d w a m ecze . W  p ie rw sze św ię to

m ie j

W U - 
. „P o -  

! m o rzan k a* ' ro zg ryw a zaw o d y z K . S . „Z aw i-  
; szą“ z T o ru n ia . M ło d a Z aw isza je s t p rzeei-  
। w n ik iem  d o ść g ro źn y m , g d y ż w raz ze zn an ą  

n am  „K o ro n ą“ je s t n a jp ow ażn ie jszy m k an d y 
d a tem  n a m istrza k l. C . S ąd ząc z o sta tn ieg o  
m eczu  „P o m o rzan k i" , n a leży  sp o d ziew ać s ię je j 
zw y c ięs tw a . D ru g ie św ię to sp o ty k a ją s ię d w ie  
m ie jsco w e d -n y P o m o rzan k a i P a tria . P a tria  
p o d w u razo w ej k lęsce z P o m o rzan k ą b ęd z ie  
s ię s ta ra ła z reh ab ilito w ać . O b y d w a m ecze o d 
b ęd ą s ię n a p l. lu k su so w y m  o 5 p o p o łud n iu .

— Zniesienie sądu pokoju w Wąbrzeźnie 
i R o zp o rząd zen iem  M in . S p raw ied liw o śc i z d n ia  
! 9 m aja 1 9 2 5 . r . Ś b sta ł zw in ię ty sąd  p o k o ju w  
I W ąb rzeźn ie , p rzy ró w n o czesn em w p ro w ad ze 

n iu  'sąd u ław n iczeg o . D zień . U staw  5 3 . p o z . 
3 5 9 z ro k u  1 9 2 5

$8^ Wystawa prac uczniów o t  w arta w  
I i II św ięto Z ie lon y ch Ś w iątek . Kto jeszcze 
nie zwiedził Wystawy m o że  to uczynić wyżej 
wspomnianych dniach. Wystawa otwarta od 2 
— 7 wieczorem

Komitet
*- W sprawie urlopów szkolnych. Odno

śnie do notatki z dnia 25 maja br. umieszczo
nej w numerze 62 „Głosu Wąbrzeskiego*' wyja-

G o sty cy n ie p o w . tu cho l-  
G laze ra w y b u ch ł p o ża r, 

szy b k o śc ią ro zsze rzy ł s ię .

śn iam y , że  w  sp raw ie  u rlo p o w an ia  d z iec i d o  p rze 
ry w an ia b u rak ów  n a leży  s ię  zw racać s ię d o ln sp .  
S zk o ln .

—  Opieka  nad  ociemniałymi. W arszaw sk ie  
T o w arzy stw o O p iek i n ad  o c iem n ia ły m i, z  s ied z i
b ą w W arszaw ie , ch cąc u d z ie lić o c iem n ia ły m  
d z iec io m  i d o ro s ły m  o p iek i, zażąd a ło sp isu  ty ch 
że , zam ieszk ały ch w p o w iec ie w ąb rzesk im . 0 -  
o iem n ia li, zam ieszk a li w  W ąb rzeźn ie , p o w in n i 
s ię zg ło s ić n iezw ło czn ie w  g o d z in ach  b iu ro w y ch  
w  ra tu szu , p o k ó j 3 — 4 .

— Na Czytelnię Ludową. Z eb ra ł w o źn y  
w ó jto s tw a D ęb o w ałąk a 1 0 z ł.

Zwracamy uwagę n a o g ło szen ie „D ro g erji 
p o d  „A n io łem " K o lejo w a 7 0 . P rzed sięb io rstw o  
to p rzesz ło w  ręce p . H . S e lla , zn an eg o  o b y w a 
te la i n ies tru d zo n eg o d z ia łacza n a n iw ie sp o łe 
czn e j. K iero w n ic tw o  leży w  ręk u s ił w y k w ali
fik o w an y ch ; cen y są k o n k u ren cy jn e, o b słu g a  
sk o ra i rze te ln a . =  N o w em u n ab y w cy ży czy 
m y p o w o d zen ia . —

— Tuchola. W  
sk im  w zag ro d z ie p . 
k tó ry z n ies ły ch an ą  
O fiarą p ło m ien i w p rzecieg u  1 g o d z in y p ad ło  
1 3 zag ró d , i o ile d o ty ch czas  zd o łan o  s tw ie rd z ić , 
sp lo nę ły jn astęp u jące zag ro d y : G lazera , R y b ick ie 
g o , O m ie la , P u łk o w n ik a , U rb an a, D o m erack ie -  
g o , K an arsk ieg o , B u rzy  k o  w sk ieg o , (d o m  ro d z in  
k o m o rn iczych ) i C h y b o w sk ieg o (3 d o m y ro d z in  
k o m o rn iczy ch ). O fiarą p o ża ru są p rzew ażn ie  
b iedacy , a zn a jd u ją s ię p o m ięd zy  ep a lon em i b u 
d y n k am i d o m y zu p e łn ie n iu b ezp ieczo n e . P rzy 
czy n a p o ża ru d o tąd n iezn an a

— Łasin. (W y p ad ek sam o ch o d o w y .) W  
u b ieg ły  czw artek jech ał z G ru d z iąd za d o Ł asi
n a c ięża ro w y  sam o ch ó d b ro w aru K u n tersz tyn .  
O k o ło zam k u w R o g o źn ie k ie ro w n ica w p ie - 
w n ej ch w ili o d m ó w iła p o słu szeń s tw a , sk u tk iem  
czeg o sam o ch ó d  z ca łą s ilą n a jech a ł n a d rzew o . 
N astęp s tw em  teg o zd e rzen ia b y ło w y p ad n ięc ie  
szo fe ra z sam o ch o d u i z łam an ie ręk i. N ieszczę 
ś liw eg o  o d esłan o n a ty ch m iast d o szp ita la g ru 
d z iąd zk ieg o . W ięk szy ch o fia r an i szk ó d n ie  
b y ło .

RUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno. B aczn o ść ! C zło n k o w ie T -w a śp iew u  

^ M o n iu szk o " . P o d ró ż d o W ro cław k a w y n osi w  jed n ą s tro nę  
p k n lo 4 , —  z ło tych .

fjłietóa warszawsfca
w złotych i groszach.

W  A R  S Z A  W  A , 2 5 . V .2 5r, 
D o lary ................
F u n ty  an g . ....  
1 0 0 F ran k , fran c . .
1 0 0 F rank , b e lg . . 
1 0J F ran k , szw ajc .
1 0 0 L irów  w ło sk . .
1 0 0 K o ron czesk . .

5 ,1 7 z ł:
2 5 ,2 1 „
2 5 ,9 8 «
2 5 ,7 1 „
1 3 2 . „

2 0 ,5 7 „
1 5 ,3 8 ,

P o zn ańsk i ta rg  n a b y d ło .
D n ia 2 7 . V - 1 9 2 5  r . sp ęd zo n o n a  ta rg o w isk o  R zeźn i M ie jsk e j 
—  w o łó w , 9 5 . b u h a ji 2 3 5 - k ró w  3 2 4 , b y d ła 6 3 4 . św iń  
2 3 8 1 , c ie lą t 9 9 6 , o w iec  5 2 0

P łaco n o za 1 0 0 k g ży w ej w ag i.
Z a b y d ło ro g a te i k ł.

n  k * .
Ul ki.
I k l.

II k l  
III k i.

c ie lę ta

św in ie

o w ce

P rzeb ieg ta rg u

ni s’.

n h . 
sp o k o jn y .

-  8 6 ,
- 7 2 s
-6 0 „  

8 0 —  5 6 „  
6 8 -  7 2 „

- 60 „

-  1 0 4 „
9 2 -  9 6 „

9 0 -1 0 4 „
6 8 -  „
5 8 -  6 0 „

Jtoiowanie UisHv Zbnźnwel w hwiiiti
■ dala 27. V. 1925 roka.

Ceny w loc«i k m  190 kg.
ł&dnstkBeh ’WHgoueryrb.

1 . Ż y to
2 . P szen ica
3 . O sp a ży tn ia
4 . O w ies
5 . Jęcsm ień b ro w
6 . M ąk a ży tn ia  7 0 3
7 . M sk a p s?enn a  6 5  ,*
8 . S ian o  lu źn e  

a  9 - » p ras . 
1 0 . Z iem n iak i fab r. 
U  
1 2

-  2 9 .n o  
3 4  7 5 —  3 6 .2 5  

2 2 ,0 0 —
—  3 6 .6 0  

2 8 .5 0 -  3 0  5 0  
3 9  O J —  4 1 .C 0  
5 3  0 0 —  5 6  6 0  

4 .7 5 -  5 ,7 5  
7 .2 0 -  8  2 0

2 .0 0 - 2 .2 0  
3  0 0 —  3 .2 0

S ło m a ży tn ia  lu ź  

»  » p rss
1 4 . Jęczm ień

O sp a p szen n a  
U sp o scb ien ie sp o k o jn e .

1 5 . 2 1 .2 5 ~

D ru k iem  i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o ” w  W w i 
b  rzeźn ie- — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B - S zczu k i 
w  W ąb rzeźn ie .

Ogrody  owocowe 
z maj. Wronie i Katarzynki 
mają być dobrowolnie wydzierżawione 

BlUsiyeh informaeyj nddela 

Zarząd maj. WRONIE.



Nhiiejsvem podajęUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
do publieinej wiedo- 
moficl aby mej tonfe 
która opuSciła dom 
mój bez żadnych po* 
wodów nie udtielnć 
potyczki i kredytów 
gdyż en nią nic odpo. 

wiadam

OSTRZEŻENIE

ST. MISZCZAK.

D nia 28 m aja br. o godz. 5-ej rano zasnął w Bogu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zaopatrzony św . Sakram entam i m ój m ąż, nasz brat

ś. p  K

W ładysław  Bryks
w 55 roku życia,

o czem donosi w sm utku pogrążona

żona i braeia
Zaw ada, dnia 28 m aja 1925 r.

Eksportacja zw łok z chm u żałoby z Zawady, do kościoła prafjalnego w G olubiu, olbędzie  
się w sobotę 30 m aja o godz. 9 ej rano, poczem nabożeństwo żałobne i pogrzeb.

Wiadomości urzdon
miasta Wąbrzeźna.

Potrzebny do Miehdeso Uraędu Bad. 
doświadesony i energiczny

Baczność pp. przedsiębiorcy 
i aRordnlcyi

Listy wypłat 
(formularze) są do nabycia 

b  ekspedycji Biosu Wąbrzesliega

We wtorek, dnia 2 czerwca br«

nie odbędzie się jarmark
na konie, bydło i nierogacizną.

Po  porozum ieniu z p. Starostą  proszę  
pp. sołtysów i przełożonych obszarów  
dw orskich, ażeby  odpow iednio poinfor
m ow ali ludność w iejską, albow iem d. 
2 czerw ca pod żadnym  w zględem jar
m ark odbyć się nie m oże.

W ąbrzeźno, 29. V . 1925 r.

Drogerja flniofsm
Wąkrntae. Kolejowa 70.

—. POLECA:- - - - - -

Fby —  lakiery pokosty — oleje  

azyiię —  sąanY — klej stolarski St  
ykuły fotograficzne ^fydła toaletow e Er ’ 

’fuąy kraj, i ^agra^. artykuły gum ow e U  

w ato baądaże pasy przepuklinow e

=| TAPETY. |=-

Cenytotatjt! Obsługa sta i rzetelna g

?

z dokładną znajom ością w szelkich prac 

w chodzących w  zakres budow nictwa nad 

ziem nego i podziem nego, biegły w ryso  

w aniu, statyce i kosztorysach.

Refiektanci z  dobrem  dośw iadczeniem  

fachowem i architektonicznem i zdolno 

ściam i zechcą św iadectw a i w łasnoręcz

nie pisany życiorys z podaniem w yso

kości honorarjum nadesłać do M agistra

tu m iasta W ąbrzeźna.

SCHWARZ, burmistrz

Z m ajątków państw owych K arole
w o,  Janusze  w o, części m ajątku D źw ie- 
rźno po  w . Toruński i części m ajątku  
Fluskow ęsy pow . W ąbrzeźno będą 

sprzedane osady obszaru ok 12 ha. Re  

fiektanci m ogą składać udokum entow a  

ne w nioski do Pow iatow ego, U rzędu  

Ziem skiego w Toruniu ul. Sienkiew icza  
29 do dnia 1 lipca br.

Inform acji udziela Pow iatow y U rząd  

Ziem ski w e w torki i piątki w  godzinach  
biurow ych.

Komisarz Zie *ski.

Starsza 

dziewczyna 
do kuchni może się zaraz zgłosić 

do ekspedycji 

„Głosu Wąbrzeskiego”.

Pałac Juli. O taó?
hotel „D w ór W ąbrzeski", 

w łaść.: Jan  K aczyński, tel. 1.

W  niedziele i poniedziałek  

FRAKITA 
tylEBlCZkl BlupiHti 

nadiwsesajay szlagier w 10 
wielkich ahtaeh

Początek o godz. pół 9.

fi 
1

4 konie  
fornalskie m łode i m ocne  

kopi staraB 

MIECZKOWSKI 
N iedźw iedź p. W ąbrzeźno.

wsłaSć. IJronisłww Iłłaszkowski

W drugie ŚWIĘTO 

koncert artystyczny

Nerwowi 
neurastenicy  
którzy  cierpią nadraźli^cś«  
fełaboBĆ w - li, brak energy  
sm elan holi?, przesyt życia 
bezsenność, ból glow yprrs- 
8ad® onąwrailiwośenerw ów, 
iedzie& nice, nerw owe zabu
rzenia aerc.'i i żołądka, o- 
trzym ają bezpłatnie  broszn- 
rę Dr. Weisegn .C łerpie" 

nia nerwów ® .

Dr. Gebhard, & Co. 
W sK A m  LeegenToplS.

wykonamy przez pp. Czesła
wa Makowskiego i Wachnera 

Ceny nie podw yższone.

Znakom ite ciastka —  Zakąski —  
W yśm ienite napoje —  D obra ka- 

w a —  L O D Y

Potrzabna zaraz 

starsza

do kuchni
H otel “D w ór W ąbrzeski".

pierw sza pom orska W ystaw a
Rolnictw a i przem ysłu

w Gradsiądm

otw aroie26G 26FW €a25p.

Wyprzedaż z powodu przeprowadzki
Aby umożliwić mojej Szan, Klijenteli zaopatrzenie się w najlepszy i najtańszy towar urządzam

«d w torku bm . do 4 czerw ca br.

= tanie dni w yprzedaży. =
gh?* Na zakupione w tym czasie towary udzielam 10 do 20 pros, znlżhi.

FELIKS KŁIMASZKA rxiras Wąbrzeźno, ul. Hallera
- ... -I.....  ©
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